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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie! 
Święty Kościele we Wręczycy!

Czy  zwróciłeś  kiedyś  uwagę  na  to,  że  w  herbie  papieskim
znajdują  się  wielkie  klucze?  Jezus  dziś  na  nowo
św. Piotrowi i jego następcom daje klucze Królestwa Boga.

Jak Ojciec św. Franciszek może mi otworzyć drzwi nieba? Otóż
on  już  to  robi  przez  swoje  nauczanie,  przez  to  jak  prowadzi
Kościół,  przez swoją modlitwę za nas, swoje wielkie poświęcenie i  bycie z nami.
Daje mi także takiego, a nie innego biskupa, jako pasterza diecezji, nakazuje mi
czynnie uczestniczyć w niedzielnej Mszy św., przypomina o obowiązku codziennego
medytowania Ewangelii, a także o konieczności budowania wspólnoty przez osobiste
zaangażowanie.  Wciąż  przypomina  mi  o  priorytecie  miłosierdzia  i  konieczności
zaangażowania się w ewangelizację. Czy podejdę dziś do tych otwartych drzwi?

Kiedy Papież Franciszek skierował wczoraj do nas Polaków na Jasnej Górze tak
bogate i długie słowo zachwyciłem się i uradowałem. Bóg o nas nie zapomina i tak
bardzo kocha Polskę! Jeśli będziesz chciał, to z pewnością te słowa odnajdziesz.

ks. Robert Grohs, Proboszcz

Papież Franciszek na Twitterze:
„Niech  Maryja  Dziewica  wyprosi  dla  nas  łaskę  dogłębnego  ożywienia
Duchem  Świętym,  aby  świadczyć  o  Chrystusie  z  ewangeliczną
szczerością.” (26.08.2017) „Być ludźmi Kościoła znaczy być ludźmi komunii.”
(25.08.2017) „Ludzie potrzebują nadziei, aby żyć, a także Ducha Świętego,

aby mieć nadzieję.”  (24.08.2017) „Pan pozostaje bliski  wszystkim ofiarom starych i
nowych  form  niewolnictwa:  nieludzkiej  pracy,  niegodziwego  handlu,
wykorzystywania.”  (23.08.2017) „Kiedy jesteśmy trochę smutni,  gdy wydaje się,  że
wszystko  idzie  nie  tak,  pomyślmy:  Bóg  mnie  kocha,  On  mnie  nie  opuszcza.”
(22.08.2017) „Niech  Duch  da  pokój  całemu  światu,  niech  uleczy  rany  wojny  i
terroryzmu.” (21.08.2017) „Zawsze bardzo potrzebujemy ponownego odkrycia miłości i
miłosierdzia Pana, aby rozwijać swoją bliskość z Bogiem.” (20.08.2017)

Święta myśl od świętych: 
„Zbytnia  zapobiegliwość  to  rzecz  niestosowna,  lepiej  Zdrowaś
Maryjo zmówić na tę intencję.” (św. Brat Albert)



Ogłoszenia duszpasterskie
1. Dziś w XXI Niedzielę Zwykłą prosimy Boga

Ojca,  abyśmy  żyjąc  w  tak  zmiennym
świecie mogli jednak wznieść nasze serca
do „tam, gdzie są prawdziwe radości”.

2. Również dziś o  14:00 podczas Mszy św.
dożynkowej dziękować będziemy Bogu za

trud tych, którzy uprawiają ziemię i za jej owoce, które dał nam Pan, byśmy ze
czcią je spożywszy mieli siłę do miłości.

3. W  poniedziałek  będziemy  wspominali  św.
Augustyna,  we  wtorek  męczeństwo  św.
Jana Chrzciciela, w piątek bł. Bronisławę.
W tym tygodniu przypada również pierwszy
piątek i pierwsza sobota miesiąca. Młodzież
i dorosłych zachęcamy do spowiedzi św. w
piątek  od  17:00.  Dzieci  zapraszamy  na
spowiedź św. od 16:00 i Mszę św. dla nich w tym dniu o godz. 16:30. Pomóżmy
im dotrzeć na czas, aby podsumowali przed Bogiem czas wakacji i doznali wraz
z nami uzdrowienia serca.

4. Bardzo dziękujemy wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili  się do
zorganizowania  i  przeprowadzenia  naszej  parafialnej  pielgrzymki  oraz  tym,
którzy  udekorowali  trasę,  którą  szliśmy.  W  imieniu  wszystkich  parafian
dziękujemy pątnikom za ich  trud modlitwy,  pokuty i  wyrzeczenia w naszych
intencjach.

5. Przypominamy,  że od pierwszej  niedzieli  września,  czyli  za tydzień,  na stałe
ulega zmianie godzina popołudniowej Mszy św. z 16:00 na 17:00.

6. Polecamy nowy numer tygodnika „Niedziela”, a w nim artykuł o pięknym dziele
„Duchowej  adopcji”,  które  trwa  już  30  lat.  Warto  przeczytać  też  wywiad  z
odpowiedzialną generalną Instytutu Prymasa Wyszyńskiego o tymże pięknym
Bożym dziele, które służy nam i całej Ojczyźnie, a także inny wywiad o istocie
obchodów Roku  dr.  Władysława  Biegańskiego.  W dziale  dla  młodych  warto
odnaleźć i przeczytać artykuł o pięknej Polce, która w Nowym Jorku studiuje i
trenuje szermierkę.

7. W ubiegłym tygodniu  na zapłatę za prace brukarskie na cmentarzu złożono
na tacę 1856 zł, 41 gr, a w ramach dodatkowych ofiar 1230 zł (Tomasz i Dorota
Janik, Piotr Pawelak i  jedna anonimowa osoba). Dzisiejsze ofiary złożone na
tacę przeznaczymy zapłatę za bieżące rachunki, w sumie około 2400 zł.
Dla pani Doroty Kędziory-Zych zebraliśmy w ubiegłym tygodniu 167,70 zł.

8. Zachęcamy do zakupu pięknych  koszulek  w różnych  rozmiarach  ze  słowami
Jezusa: „idźcie i głoście”, wizerunkiem św. Józefa Wręczyckiego i Matki Bożej
Częstochowskiej oraz słowami św. Jana Pawła II.



Modlitwa o pokój
„Modlitwa nie zmienia postanowień Boga, ale zmienia tego, kto się modli”

(Søren Kierkegaard)

Modlitwa św. Jana Pawła II o pokój:
„Boże  ojców naszych,  wielki  i  miłosierny!  Panie  życia  i  pokoju,

Ojcze wszystkich ludzi. Twoją wolą jest pokój, a nie udręczenie. Potęp
wojny  i  obal  pychę  gwałtowników.  Wysłałeś  Syna  swego  Jezusa
Chrystusa,  aby głosił  pokój  bliskim i  dalekim i  zjednoczył  w jedną
rodzinę ludzi wszystkich ras i pokoleń.

Usłysz krzyk wszystkich Twoich dzieci,  udręczone błaganie całej
ludzkości. Niech już nie będzie więcej wojny – złej przygody, z której nie ma odwrotu,
niech już nie będzie więcej wojny – kłębowiska walki i przemocy. Spraw, niech ustanie
wojna (…), która zagraża Twoim stworzeniom na niebie, na ziemi i w morzu.

Z  Maryją,  Matką  Jezusa  i  naszą,  błagamy  Cię,  przemów  do  serc  ludzi
odpowiedzialnych za losy narodów. Zniszcz logikę odwetów i zemsty, a poddaj przez
Ducha Świętego nowe rozwiązania wielkoduszne i szlachetne, w dialogu i cierpliwym
wyczekiwaniu – bardziej owocne niż gwałtowne działania wojenne.
Ojcze, obdarz nasze czasy dniami pokoju. Niech już nie będzie więcej wojny. Amen”.

1 września  przypada kolejna rocznica  wybuchu Drugiej  Wojny  Światowej.  Warto
przypomnieć słowa, które św. Jan Paweł II skierował do młodzieży zgromadzonej na
Westerplatte, 12 czerwca 1987 roku:

„1.  Wam,  którzy  jesteście  dziś  zgromadzeni  tu,  na  Westerplatte,  Wam,  młode
pokolenie ludzi polskiego morza i Pomorza i Wam, młodym na całej ojczystej ziemi,
przekazuję pozdrowienie Chrystusowego Kościoła i pocałunek pokoju. […]

8. Wiemy, że tu, na tym miejscu, na Westerplatte, we wrześniu 1939 roku, grupa
młodych Polaków, żołnierzy, pod dowództwem majora Henryka Sucharskiego, trwała ze
szlachetnym  uporem,  podejmując  nierówną  walką  z  najeźdźcą.  Walkę  bohaterską.
Pozostali w pamięci Narodu jako wymowny symbol. Trzeba, ażeby ten symbol wciąż
przemawiał, ażeby stanowił wyzwanie dla coraz nowych ludzi i pokoleń Polaków. Każdy
z  Was,  młodzi  Przyjaciele,  znajduje  też  w  życiu  jakieś  swoje  “Westerplatte".  Jakiś
wymiar  zadań,  które trzeba podjąć i  wypełnić  .  Jakąś słuszną sprawę,  o którą nie
można nie walczyć. Jakiś obowiązek, powinność , od której nie można się uchylić . Nie
można  “zdezerterować".  Wreszcie  -  jakiś  porządek  prawd  i  wartości,  które  trzeba
“utrzymać" i “obronić", tak jak to Westerplatte, w sobie i wokół siebie. Tak, obronić -
dla siebie i dla innych. Biskup Kozal, męczennik z Dachau, powiedział: “Od przegranej
orężnej  bardziej  przeraża  upadek  ducha  u  ludzi.  Wątpiący  staje  się  mimo  woli
sojusznikiem wroga". [...]

Otóż  właśnie,  drodzy  Przyjaciele,  w  takim  momencie,  nazwijmy  go  “momentem
Westerplatte"  (a momentów podobnych jest  wiele,  nie  stanowią  one tylko  jakiegoś
historycznego  wyjątku,  powtarzają,  się  w  życiu  społeczeństwa,  w  życiu  każdego
człowieka), pamiętajcie: oto przechodzi w twoim życiu Chrystus - i mówi: “pójdź za
Mną". Nie opuszczaj Go. Nie odchodź. Przyjmij to wezwanie. W przeciwnym razie, może
zachowasz “wiele majętności",  tak jak ten młodzieniec w Ewangelii,  ale “odejdziesz
smutny". Pozostaniesz ze smutkiem sumienia. [...]



Gdy jedność rodziny jest zagrożona
św. Jan Paweł II o Różańcu Świętym, odc. 6

ROZDZIAŁ I – Kontemplować Chrystusa z Maryją

Wspomnienia Maryi
11. Maryja żyje z oczyma zwróconymi na Chrystusa i

skarbi  sobie  każde  Jego  słowo:  «  Zachowywała
wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu » (Łk
2, 19; por. 2, 51). Wspomnienia o Jezusie, wyryte w Jej
duszy,  towarzyszyły  Jej  w  każdej  okoliczności,
sprawiając, że powracała myślą do różnych chwil swego
życia obok Syna. To te wspomnienia stanowiły niejako
'różaniec',  który  Ona  sama  nieustannie  odmawiała  w

dniach swego ziemskiego życia.
I również teraz, wśród radosnych śpiewów niebieskiego Jeruzalem, motywy, dla

których składa Bogu dzięki i oddaje Mu chwałę, pozostają te same. To one stanowią
inspirację dla Jej macierzyńskiej troski o Kościół pielgrzymujący, w którym nadal,
jako  głosicielka  Ewangelii,  rozwija  wątek  swego  'opowiadania'.  Maryja  stale
przypomina wiernym 'tajemnice' swego Syna, pragnąc, by je kontemplowano, i by
dzięki temu mogły wydać z siebie całą swą zbawczą moc. Odmawiając różaniec,
wspólnota chrześcijańska wnika w spojrzenie Maryi i żyje jej wspomnieniami.
Różaniec modlitwą kontemplacyjną

12. Różaniec, właśnie wychodząc z doświadczenia Maryi, jest modlitwą wyraźnie
kontemplacyjną.

Pozbawiony tego wymiaru, okazałby się wyzuty ze swej natury, jak podkreślał
Paweł VI: « Jeśli brak kontemplacji, różaniec upodabnia się do ciała bez duszy i
zachodzi niebezpieczeństwo, że odmawianie stanie się bezmyślnym powtarzaniem
formuł, oraz że będzie w sprzeczności z upomnieniem Chrystusa, który powiedział:
'Na modlitwie nie bądźcie gadatliwi jak poganie. Oni myślą, że przez wzgląd na swe
wielomówstwo będą wysłuchani' (Mt 6, 7). Różaniec bowiem z natury swej wymaga
odmawiania w rytmie spokojnej modlitwy i powolnej refleksji, by przez to modlący
się  łatwiej  oddał  się  kontemplacji  tajemnic  życia  Chrystusa,  rozważa-nych  jakby
sercem  Tej,  która  ze  wszystkich  była  najbliższa  Panu,  i  by  otwarte  zostały

niezgłębione tych tajemnic bogactwa ».1

Warto  zatrzymać  się  nad  tą  głę-boką
myślą Pawła VI, by wyłonić pewne wymiary
różańca, które lepiej określają właściwy mu
charakter kontemplacji chrystologicznej.

Przypis:
1  Adhort. apostolska Marialis cultus 
    (2 lutego 1974), 47: AAS (1974), 156.



Pielgrzymka na Jasną Górę
Wczoraj, w Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Częstochowskiej, podejmując

trud pokuty, w 130-osobowej grupie pielgrzymowałam na Jasną Górę.
Wyruszyliśmy wcześnie rano, aby dotrzeć na uroczystą sumę o 11:00  przed

szczytem jasnogórskim.
Rozpoczynając pieśnią „W drogę z nami wyrusz Panie” zaprosiliśmy Jezusa na

nasz  szlak  pielgrzymi,  przy  idealnej  na  wędrowanie  pogodzie.  Później  pogoda
zmieniła się, padał deszcz, choć nie tak rzęsisty jak w tym czasie na Jasnej Górze.
Było wietrznie, bo w pobliżu przechodziła burza. Słychać było grzmoty. My jednak z
modlitwą  i  śpiewem,  a  na  kilku  odcinkach  w  ciszy  lub  rozmawiając,  radośnie
zdążaliśmy do naszej Matki.

Przyszliśmy  pół  godziny  przed  rozpoczęciem Mszy  św.  W jej  trakcie  wraz  ze
zgromadzonymi  pasterzami  i  dziesiątkami  tysięcy  pielgrzymów  odnowiliśmy
Jasnogórskie Śluby Narodu. 

Na telebimie na placu jasnogórskim wielokrotnie pojawiał  się wizerunek Matki
Bożej  Częstochowskiej,  naszej  pięknej  Czarnej  Madonny,  pięknej,  bez  wątpienia
pięknej! Na przełomie 2009 i 2010 roku byłam w Nowym Jorku. W centrum tego
miasta, które wielu określa jako „świat w pigułce”, przy 50 ulicy, na 5 Alei, w pięknej
Katedrze św. Patryka znajduje się kopia cudownego obrazu jasnogórskiego. Kiedy
wzruszona,  z  zamkniętymi,  pełnymi  łez  oczami  klęczałam  przed  wizerunkiem
Czarnej Madonny, usłyszałam takie oto słowa: „Isn't it beautiful?” (ang. czyż to nie
jest  piękne?).  Otworzyłam  oczy  i  zobaczyłam  stojącego  obok  mnie  młodego
mężczyznę i może 10-letniego chłopca. Przypuszczam, że był to ojciec z synem. Te
słowa,  a  w  zasadzie  retoryczne  pytanie,  mężczyzna  skierował  do  chłopca.
Wzruszenie zupełnie  odebrało mi  mowę,  zapłakana nie zdołałam powiedzieć,  że
mieszkam bardzo blisko miejsca, gdzie znajduje się ten obraz i „ta piękna Czarna
Madonna”.  Nowy Jork i Częstochowa – „wielki świat” i nieduże miasto w Polsce – i
piękna Czarna Madonna. Dzisiaj to wspomnienie, właśnie na placu jasnogórskim,
powróciło do mnie.

I jeszcze jeden, dla mnie i  nie tylko dla  mnie,  wzruszający moment podczas
Eucharystii. Oczekiwanie na kapłana z komunią świętą, tłum ludzi, wielu kapłanów
rozdających  komunię świętą,  a  tu  nagle  pojawia  się  nasz  Ksiądz Proboszcz,  jak
pasterz,  który  nigdy  nie
opuszcza swoich owieczek. Z
Jego  rąk  przyjęłam  Pana
Jezusa  do  mojego  serca.
Chwała Panu!

Matko  Boża  Częstocho-
wska,  módl  się  za  nami
grzesznymi, teraz i w godzi-
nę śmierci naszej. Amen!

Anna Knopik



Patroni do poznania
bł. Bronisława, dziewica

Bronisława urodziła się ok.  1200 r.  w Kamieniu
Śląskim,  w  zamożnej  rodzinie  Odrowążów.  Jej
kuzynami byli św. Jacek i bł. Czesław, a jej stryj Iwo
piastował  godność  biskupa  krakowskiego.
Bronisława została wychowana w środowisku żywej
wiary, szlachetności i pobożności. W jej otoczeniu z
wiary w Boga czerpano siłę do służby bliźniemu.

W  wieku  16-17  lat  Bronisława  wstąpiła  do
klasztoru norbertanek w Krakowie. Zakon ten był w
owym  czasie  bardzo  prężny  i  choć  działał  od
niedawna,  odgrywał  już  znaczącą  rolę  w  służbie
ówczesnemu  społeczeństwu.  W  młodym  wieku
Bronisława  została  przełożoną  klasztoru.  W czasie
zarazy  w  1224  r.  z  wielkim  zaangażowaniem  służyła  chorym,  rozdawała  leki  i
ubrania, karmiła głodnych. W tamtym czasie w krakowskim klasztorze przebywało
kilkaset sióstr, Bronisława musiała zatem posiadać niezwykły talent organizacyjny.

Życie  Bronisławy  przypadło  na  okres  niezwykle  bogaty  w  różne  wydarzenia
historyczne. Toczyły się wówczas walki o Kraków między Konradem Mazowieckim a
Henrykiem Brodatym; klasztor norbertanek był świadkiem tych bratobójczych walk.
Wielokrotnie był zajmowany przez zwalczające się armie, a siostry musiały wówczas
chronić się w pobliskich lasach. Najtragiczniejsze wydarzenie w dziejach klasztoru i
Bronisławy to najazd tatarski w 1241 r. Mniszki ukryły się wtedy wśród zalesionych
skał,  które  dotąd  noszą  nazwę  Skał  Panieńskich;  klasztor  został  splądrowany  i
spalony.  Siostry  zaś,  z  Bronisławą  na  czele,  niosły  pomoc  ofiarom  wojny.
Wszystkie żywoty Bronisławy akcentują jej wielkie nabożeństwo do Męki Pańskiej.
To  właśnie  rozważanie  cierpienia  i  śmierci  Chrystusa  wzniosło  ją  na  najwyższe
szczyty  kontemplacji.  Podejmowała  też  rozmaite  formy  pokuty  i  umartwienia.
Bronisława  umiała  na  różne  dramatyczne  wydarzenia,  towarzyszące  jej  życiu,
spojrzeć z perspektywy wiary. W najtrudniejszych chwilach udawała się do pustelni
na wzgórzu Sikornik, gdzie oddawała się modlitwie i medytacji. Tam również miała
widzenie  Chrystusa,  który  obiecał  jej:  "Bronisławo,  krzyż  mój  jest  twoim,  lecz  i
chwała moja twoją będzie". Utrzymywała stały kontakt ze św. Jackiem i biskupem
Iwonem.  Od  św.  Jacka  nauczyła  się  modlitwy  różańcowej,  którą  wzbogaciła
duchowość swojego zakonu. Gdy 15 sierpnia 1257 r. zmarł św. Jacek, Bronisława
doznała wizji tryumfalnego wprowadzenia go przez Matkę Bożą do nieba.

Bronisława zmarła 29 sierpnia 1259 r. na Sikorniku. Jej kult rozpoczął się bardzo
wcześnie,  wkrótce  po  jej  śmierci.  W  obrazach  umieszczonych  w  kapliczce
wystawionej ku jej czci podano życie Bronisławy: jej widzenie w chwili zgonu św.
Jacka (1257), znalezienie jej trumienki (1604), Bronisławę modlącą się pod krzyżem
i wyrzucenie czarta z opętanej osoby za przyczyną Bronisławy. W latach 1703-1839
kapliczka na Sikorniku stała się małym sanktuarium, do którego urządzano procesje



wśród licznie zgromadzonych mieszkańców Krakowa. Chętnie brali w niej również
udział mieszkańcy okolicznych wiosek. Procesja wyruszała z kościoła klasztornego
sióstr  norbertanek.  Kiedy  w  1707  r.  w  Krakowie  szalała  cholera,  mieszkańcy
Zwierzyńca  przypisywali  Bronisławie  to,  że  ich  dzielnicę  epidemia  choroby
szczęśliwie ominęła. [za brewiarz.pl]

Intencje Mszalne
XXI Niedziela zwykła 27.08
8:00 + Jana (12 r.), Helenę Ptaków
10:00 + Antoniego, Stanisławę, Andrzeja Matysiaków, Stanisława Gloca, 

Gertrudę i Leona Paruzel, Eleonorę, Jana, Janinę Gruca, 
Piotra Szołtysek, Stanisławę Wrzeszczak

12:00 Msza św. dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże dla Izabeli i Adama
Harazim w 12 r. zawarcia sakramentu małżeństwa

14:00 Msza św. dożynkowa – za parafian
16:00 + Józefa, Franciszka, Mariannę Brzęczek, Katarzynę, Walentego Tyrała

Poniedziałek 28.08 – wspomnienie św. Augustyna, bp. i doktora Kościoła
18.00 + Irenę Chojnacką od męża Wiesława

Wtorek 29.08 –  wspomnienie Męczeństwa św. Jana Chrzciciela
17:00 + Artura Skowrona od drugiej Róży Żywego Różańca św. Faustyny
18:00 + Feliksa Bogus (1 r.)

Środa 30.08
18:00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziora-Zych
3) + Hannę (4 r.), Henryka Mastalerz

Czwartek 31.08 
7:00 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski, dary Ducha Św., 

opiekę Matki Bożej dla Doroty z okazji 50 urodzin
18:00 + Irenę Chojnacką od Ani z rodziną

Piątek 01.09 – wspomnienie bł. Bronisławy, dziewicy
Pierwszy piątek miesiąca

16:30 Msza św. dla dzieci
O Boże błogosławieństwo dla Patryka 
z okazji 18 urodzin

17:00 Sakrament Pokuty i pojednania
18:00 + Bronisława Staszczyka, Władysławę, 

Stanisława Matysiaków, Krystynę 
Lamik, Juliannę, Antoniego Olszewskich, 
Juliannę, Jana Misztalów, Jerzego 
Borowskiego, Henryka Kurzacza, Helenę, 
Jana Oziębałów, zm. z rodz. Staszczyków i Misztalów



Sobota 02.09 – Pierwsza sobota miesiąca
9:00 + Bronisława Badorę od sąsiadów z ul. Śląskiej
18:00 + Jerzego, Sławomira Misiaka

XXII Niedziela zwykła 03.09
7.30    Wypominki
8:00 Msza św. za zmarłych
10:00 + Emiliana Solucha (r.), zm. z rodz. Soluchów, 

Kluźniaków, Olszewskich, Jana Gorda,
zm. z rodz. Chłądów i Nowaków

12:00 O błogosławieństwo Boże dla Doroty Janik 
z okazji 50 urodzin od róż różańcowych 
„modlących się za swoje dzieci”

17:00 + Krystynę Biernacką (r.), Annę, Barbarę, 
Juliana Krucińskich

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy
8:00, 10:00, 12:00, 17:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki, od września do czerwca), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
I-czwartkowe i I-piątkowe – 18:40; I-sobotnie – 9:40
Krąg biblijny
W każdą środę o 19:15 w domu św. Józefa; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu
Trzeci piątek miesiąca – 20:00-21:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
Od niedzieli do piątku – 7:30; w sobotę – 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy – Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Akcja Katolicka, 
Żywy Różaniec – pierwsza niedziela miesiąca o 9.00
Biblioteka parafialna – w domu św. Józefa, czynna w środy od 17:00 do 18:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy – tel. 504843975
Kontakt – ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl

Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

